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WIECZORNY· ILU·STRO·WANV 

Nowy W'ielki -kOnkurs ,~Gońca'' 
~ ~--

Każdy 01óże zdobyć 5 albo 105 złotych 
Dziś dalsze nagrody Dlogą odebrać:· 

--.- -~ .. -~ 
~ , 

A. Lłpinski; Za"UTadzka 26 ------
Ignacy Rozumouricz, Pomorska 77. 

Szczegóły patrz na stronie drugiej! 

Genewa. obchodzi- się bez BriB:nda sekw~~~~~0Jo:::;1!lowy. 
P · t lz' ' • p · d · . · t 11 . . 1 Zwłnkl Jego l ~JaHU łrandycf, wśrod rem1er ranct15uJ powroci z aryza .9P1ero w ~ pia e1~ I ~fórych zna)'dował się rdwniet sołtys 

Tymczasem Chamberlain złotył dłutsza wizytę delegatom z Kowla d~osrLą: .!lfa b~dnika kol~~ " k- I wego, w pobliżu staCJ1 Myzowa, Dom.ln.1-

GENEWA, 10 mar-ca. - Dziś .rano de-
1ega-cja !rancuska otrzymała telefonogram 
od Brianda, polecający wznowienie wstęp
nych r6kowań w sprawie roz·szerzenia ra
d'Y Jigi. 

świadczy to o tem, że Briand nie prze
widuje swego .powrotu przed piątkiem i 
pragnie uni.knąć przedłużenia sytuacji dość 
naprężonej oczekiwanfom, która się wy
tworzyła obecnie w .Genewie. 

W imieniu delegacji francuskiej, wstęp
n<? rozm~wy z Chamberlain'em, Stre.sema
nem i Lutherem prowadzić będzie Boncu
ur i Louche.ur. 

Przewodnictwo w tych rokowaniach o

bejmie Chamberlain. 
Prawd.opodobnie zaczną się one w ś'h>

dę po ~">łudniu luib wieczór. 
Zupełnie poważnie brana jest pod uwa

~ę możliwo§c, it pertraktacje te , prowa
dzone będą z niemcami łącznie przez 
w.szystkich cdonk6w rady. 

Dlem1ec 1m kowskiego, n.apadli uzbrojeni bandyci: 
Zebrania w tym celu nie będą miały o- GE..'NEWA, 9 mare.a. _ Chamberlain Lon~in Szajasiuk, sołtys wsi S'Zajno, lat 

. . , . . 27 Joffim Martyniuk, lat 28 i Michał Cho-
czywiście charakteru zebrań rady 11.gi, bę- złozył dzi.s po połudnm o godz. 5.30 wizy- mtak, lat 41, ci dwaj ostatni iawodowi 
dą na nich jec\nak obecni wszys·cy człon- tę de.legatom niemieckim w hoteilu „Me- j band.yci, którzy Dominikowskiemu zrabo
kowie, wchodzący w skład rady, a konf e- 'tropolitain". Jak 1Słychać, w czasie tej wi- ' wali 1 futro, kożuch kolejowy, buty, zega-
rencje prowadzone ·będą w charakterze zyty Chamberlain przedstawił propozycję, rek i 18 kg. słoniny, 
prywatnym, w miejscu dotychczas nieo-11 aby sprawę r.ozszierzenia rady Hgi, jako ob- J?nia następn~o ciż sami. bandyci na-

· ' t'd k ć k _.r • h manką sekwestratora skarbowego w gm. 
kreślonem. · chodzącą ogół państw reprezentowanych I padli o godz. 10-eJ rano na Jadącego fur. 

W1adomosć ta dotychczas w .szerszych w 1 ze, fra, tow a na Ollllerenciac p<r St . K A--'--· K . t.t,. 
• · • • • .r h k' h ł k d 1. . . are <>szary, .IW..l~Ja oncewoJa, l:. o 

kołach zupełn1e nieznana, sw1adczy o m<r u~~yc. wsz~t 'ie cz· on ów r~. Y ig1 l rego Szariasiuk uderzył kilkakrotruie sie. 
żliwości po? rowadzeni1a rokowań w szyb- N1oem1ec, a rue tylko na konf eren-c11 delega- kierą w głowę, kładąc trupem na miejscu. 
szem tempie. tów państw sygnatarnycih paktu reń·skie- Koncewojowi batidyci zra1>owali o!re-

go {Franafi1 Anglji, Włoch i Niemiec). ło 500 zł-Otych gotówki skarbowej, nastę· 
_zz=- .. _ s pnie trupa zaciągnęli do lasLl szajneń-

s. t • Ir d ł " U- 'Iz • 1 slclet!o, gdzje o-bfożyli go słomą i drzewem 
re]n. StU en OW W 1.1ran.OWle i p'dpalili. Ciało częściowo spaliło się. 

Protest przeciwko zamknięciu kredytów na kliniki Wysłany natychmiast oddział policji z 
uniwersyteckie Kowla, . z kom, ~ako~ickim ~a czele. 

KRAKóW, 10 marca. - W związku dniowy strejk demonstra!cyjny studentów wc:~ystkich bandytow u1ął. Go.towkę o-
. t t • 'ak , • · d u J debrano. z wt.ecem pro es acy1nym., J rowmez me vcyny • • 

w związku z zamknięciem kredytów rzą- Medycy solidarnie udali się na wykła- Aresztowani złoczyńcy do winy się 
dowych na prowadzenie klinik i państwo- dy oraz na ćwicunia kliniczne w szpita- przyznali. Bandyci staną pned sądem d0r 
wych zakładów leczn,~czo-naukowych, pro- lach i k.llnikach. raźnym. Czeka ich kara śmierci. 
klamowano wczoraj w Krakowie jedno-

Uwaga! Nadzwyczajna okazja dla Czytelników! Uwaga! ' -- ________ ....,.. __ 
. , Kto dziś zaczn~e wycinBĆ kunony bedzłe brał udział ,,, losowaniu-, 

·- --- # -

nadzór gran:cy polskiej 
w cułu ukrdcenła szmuglu 

\VILNO, 1 marca, - Z Moskwy do
noszą, że D:Jerżyńsk.1 dla podniesienia 
kursu czerwońca wydał cały szereg zarzą. 
dzeń, zakaa:ujących importu towarów za
granicz11ych do Rosji. 

Przedewszystkiem wydano dekret, pod
dający surowej kontroli wszystkie prze
ayłki, przybywające z zagranicy, 

Następnie DzJerżyński wniósł do rady 
komisarzy ludowych projekt podniesienia 
opłat celnych odnośnie do niektórych to
warów w granicach od 200-1.000 pro-cent. , 
Wreszcie zarząd.zon& specjalnie ścisły 
nadzór granicy polskiej i mandżurskiej, . 
któr~dy największa ilość !Gwarów w nie- ' 
teaalny spc·sób dostaje tiiec do Rosji. 

L 

• 
Dziś Dziś Dziś 

350 
Czytelników „Gońca" 

otrzymuje , 

BEZPLA"fNE BILE.TY 
· ·do kin. 

P 'a.trz stronica (;1;,varta Patrz stronica czwarta 

_«. :."~ . '" l--....... ' (~ .i „ ' "" .. .t '"\' ' :.~. "' -" •"", ,>;," ,•I 

Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut obcych w 

Łodzi dzień dzisif:jszy nie przyniósł żad· 
nych zmian. 

Przy uormalnym ruchu kurs dolara 
kształtował się na 7.84 w płaceniu, 7.86 
w oc!dawaniu. 

Pod3.Ż materjału dolaro.wego wystar
C%3j~ca. 

llank Polski ofiarowywał za doluy 
7,58, 

Prolog do pożyczki · 
Wczoraj wrócił do W ai'szawy z Włoch 

p. Czesław Klarner. Dalsze rokowania z 
„Banca Commerziaile" w Medjolanie w 
imien.'.u rządu p-0Js1„foro ~nowadzić będzie 
poseł Rzeczypospolitej w Rzymie p, Ko
zidd. 



ł. GONIEC WiEC'LORNT n..USTROWAKT Nr. 14. 

~~::::·urodzeni-·zap6ino l WoźnJ. sądOWJ przerwał GZUIB IBIB·l·lllB 
się 1~;~J~ntaz!~~~ i~~uz~~c~~ś~e~rzy p. Karola de Hohenzallern b. następcy tronu rumuńskiego 
Człowiek. który . dzięki całemu szeregowi z pani· Ił Lu' pescu ' 
splotów i przypadków urodził się akurat "' 'ł 

d'0 ś0ćd~~;;ikid~~!z~hwm stanowi właściwie Była małfonka jego wystąpiła z pretensiami o 10 milton6w frank6w 
Spóźniona lub z.awcześnie urodzoniai je- K'll'roil Hohenzollern, .do niedaiwniego by.lego dziedzica ~iiej korony mu- Lamhrino, zamieszkałei obecnie w Neu:il-

dnostka ludzka będzie w życiu ząwsze 
narażona na rozmaite, a nawet tragiczne jeszcze c.ziasu następca tronu rumuński:e- siały otworzyć się przed oficjalną osobi- ły*sur-Sein.e , która uważa, te prr.zie.z zrze· 
ko11 flikty w· walce 0 byt. go, o.datnio przy;b)ł do Paryża WlraZ :ne stośdą republiki kanicusldej. Osobistołci4 czenie się ze stron:y Karola p!'aw d-0 tro-

Oto kilka współcze snych jednostek, swą towam-~zką, pan.1ą Lupesou. Zamie- tą był nie kto inny, jak DU rumw\ak!ego, węzły ma.Uet'\skie ł-.c:Złl· 
które się zap6źno urodziły: sz;kał w wykwintnym hotelu prry Polach woźny 1~ · - ~--~ .... <""· '~ ee ią z nim, napowrót odz"YWkały siłę. 

Pan Bauman jest bardzo dobrym oj.. Elizejskich, mjz.upełnie.j 11zakonspirowa- cywilnego ilrybunałltt depariiam~u Se- Dziiemu'ld franeuski.e :ftt" ... ..ł„cza1'ą do-
cem i wzorowym mężem. Codziennie po r°"P"' 
przyjściu do domu z biura przynosi swym ny", poświęcony iwyłącznae roz.k.oo.zowia,- kiwany. Ofiicja1lny posłan:ndk wręczył księ- słownie ckiargę pani Lambrii'JliO, wysto.so-
dzieciom jakieś niespodzianki, a żonie niiu Się prywatną swoją tdyllą. ciiu Karolowi poZietw do s'talwienia się wa.t14 
symoatyczny wyraz twarzy, Idylla ta jednak _ informują pilsmą przed sądem. ,,przecłw pana Karolowi de HoheJS· 

Pan Bauman, mimo licznych stosun- k 1 k ł p k k · ł ł b zollern11• 
ków handlowych, nie dopuścił do protestu !Pllfl'YS ie - na.g e za ł6C:On.a z-osła a W' rzeciw o s1ęciu wp ynę a owiem 
ani jednego weksla, a nawet wykupuie je dniu 4 marca r. b. Drzwi a.parlament ów skarga .pierw5zj jego małżonki, palJlli Zizi Pani Lambrin<> przypomina, te dnia 31 
przed terminem. sierpnia 1918 roku zawarła ślub z „Karo- • 

Pan Bauman dba o dobre wychowanie Lem de H<>ihenzollem, wórweas na.stępcą 

swych dzieci, nie pozwala więc swej 17- C t St .Go. ki? tronu Rumunji", że a.kl ten b-.ł ni.ezarprze-
letniej córeczce tańczyć shimmy, a swemu O na O pos. rons ••• r~ 
11-letniemu synkowi opowiada bardzo i.a~ o iez.alnie prawomocny, co ci.gdy nie było 
dnie bajeczki 0 bocianach. podawane w wątpli'WoU, .te jako owoc te-

- Kle-;entyna Ja~sik, żo= doz;c;-d: f Zamach ,,monarchistyczny'' ~a ~:;o:ua1;;::s~: ś= sdz~:c~ 
mu jest zawsze w dobrym humorze. Każ.. 'IT • " ·Pki żeńskiej, imieniem MiTcea, że wre-
dego lQkatora, chociażby wrócił o godz. W , YT arsza Wie 
3-ej w nocy i dzwonił w bramie prz~z 2 szcie „ze względów interesów dynastycz-

rninuty wita z sympatycznym uśmiechem. · Ofiarą zamachu padło ai trzech ,.kr6lill6w" nych młodzi małżonkowie imusreni byu 
Datków wdgóle nie przyjmuje, a lokatora, · I zgodzić się na unieważnienie związku, 
usiłuiące~o jej wsunąć w rękę p6łzłot6w- Z Warszawy donoszą: . Podczas tej indagacji policjant nagle które, jak ich zapewniono, miało być tyl· 
kę u. otwarcie bramy obraża bez par- Pozostai'ący na. słuri:bie ,.,..z.ed teatrem spostrzegł, że trzymany przez Jurka ku- · 

:r· b ł b' il · · g h ko pozorne i dla zewnętrznego forum", 
donu. bebrajoskim "Habima„ przy ulicy Bielań- e na, tera ~oraz s nie1sze o ruc u wa-

k. · l' · t ż ł · k' · d ść hadłowego Dzisra,1·, gdiv książę Karol nrz.estał być - - - - - - - - - - - - - - s 1e1 po 1c1an - z,auwa y ia 1egos o . ., r 

Szofer taksów ki Nr. 12345 nie przeje- podejrzanego mężczyznę, wychodzącego - Co pan tak wywijasz tym kuibłem, następcą ironu i „względy dynastyczne" 
chał podczas swej pr acy zawodowej jesz. właśnie z bra·my gmachu tea tralnego. - zapytał policjant, stradły siłę, pa1ni Lambrino uważa, ż-e 
cze ani jednego człowi eka. Pomiltlo to, Mężczyzna zdradzał jakiś niepokój. Poli- - Ja.„ ja.„ cie wywiiam, to on sam odzyskała swe prawa legalnej małżonki 
te ma. zdrowe nerwy, zatrzymuje too kie- cjant po krótkim namyśle :tbliżył się "-o tak. k b k ł ,,pana Karola de Hohenzollern", 
rowca swe aut.o na 50 kroków przed oso- owego podejrzanego osobnika. •. Gdy ruC'h u ła jedna nie ustawa ' 
bą, przechodzą<:ą wipoprzek ulicę. Szofer _ Niech no się obywatel zatr zymai _ wówczas policjant, niby „wojewoda", od- Jako dowód na pop.arete -tej tezy pa
ten wogóle nie znosi wódki i nie pali odezwał się policjant. Mężczyzna na die- chyliwszy zasłony $pOjrzał, zadrżał... i za- ni La.mbńno dołącza do dokumentu swo-
fai'ki t t dr ł stał at trzech króli. .u.1· -1---.t' d · "-- list K 
_ _:_ _ __. _ ...... .... __. __ .... _ _ _ um °' , gną · . - A toś pan największy „monarchi- .,_ aaJaJI"gi są owe1 WUAN&oręczny a-

K1m pan 1est " kr 1 • bliż k ' l h rola rumuńskiego, w którym bvły następ• 
Właściciel pewnego wielkiego domu - .„ sta z ó anu w szą omf ywę wc o- ' 

bankowego w Lodz.i cz_yta z wielkiem zain- - Nazywam się Stefan Jurek, a dzis~. ca tronu zapewnia, że „mimo unieważnie-
t eresowaniem nowoczesne utwory poety- mieszkam w cyrku. • • 'r Ok~zało ~ię, te istotnie Jurek poza- .nta naszego małżeństwa, nigdy nie pn:e-
ckie. Posiada on wspaniałą bibliotekę be- - Gdzie, na Ordy.nackie1? zdrośc1ł król~ków dozoycY, domu, które- stanę uwdać się za twojego małżonka„. 
letrysty<:zno-naukową, oraz należy do To- - Nie, i~no w przvtu.łku nod'egowym, mu wykradł Je z komorlci. Jurek powę- Pani Lambrino do swojej skarg-i do-
warzystwa Miłośników K~iążki. l co go "cyrkiem" nazywa1ą. drował do aresztu. łączą inne jeszcze dokumenty i arguntenty, 

. Staffa i Tuwima zna ten baillkowiec na ~ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiliiiiiiiiiiliiiiiiliiiiiiiiiii ... 
pamięć i częŚto deklamuje utwory tych i na podsta'Wlie całokształtu uw.a.ta się m 

tó b h t ki h • ·Uprawnioną do żądalllia na dt"od.ze sądo. 

-poe_Jc;o;_~ś~eór_:cl~c unu_?:;; xsw _k~y._ : 5 a· ·1· bo 10;· r złoty~ eh ,wej od ,,pana Karola de HohenzoUern" 
odsikodow.ania d«ia siebie i dziecka 

Panna Fifi jest urzędniczką w biurze w ogólnej kwocie 10 mJljonów 

pracy i nadzwyczaj szybko załatwia swych Il i;r ow ancus ie • t. J. prawie wóc w ojskowem. Przychodzi punktualnie do Nowy konkurs dla . wszyst111· eh L-ank. fr k' h . . d h 

interesentów. Nie znosi rozmów ze swe- milionów franków zło.tych. 
4omymi przez telefon biurowy, oraz jest Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułoiy~ dobry dowcip, Sprawa ma rozpocząć się w na;bl:iż-
wielką przeciwniczką flirtu. z którego uśmieje się b liini szym czasie. Prasa <paryska z ni·ecierpli-

Panny Fili nikt z biurai do domu nie 1 wością oczekuje „ni-eZJwykle sensacyjnego 

~::r:~wadza i nie prosi o protekcję do jeJ dostanie 5 złotych 
- _ . ....,.._, ....... _ ------ - -~ 

Ławnik magistracki m, Koziej Wólki 
nie korzysta nigdy z magistrackiego po
wozu, oraz płaci za mieszkanie swemu go
spodarzowi ponad obowiązującą normę 
dekretową. 

-Pan ławnik nie jest cichym wspólni
kiem żadnej firmy brukarskiej, oraz nie 
pro~egował jeszcze w swem życiu a.ni jed
nego kandydata na posadę magistracką. 

Wił. -
P. komisarz jabłoński vel 

Iwanow 
został ujęty na granicy 

Rresztowano rdwnleł agitatora z wor
ldam blliuły komunistycznaJ 

W pobliiu Olkienik funkc:jonarjusz po
licii_ patrniujący tor kolejowy, zaareszto· 
"""°"! jakiegoś mężczyznę, kt6ry kręcił się 
w pobliżu mostu kolejowego. $ledztw.o 
ustaliło , iż jest to Andrzej Jabłoński vel 
łwanow, b. komisarz bolszewickL Pod
czas ofenzywy wojosk sowieckich Iwanow 
dowodził .odcinkiem w Prusach Wscho
dnich i na Litwie Kowieńskiej. Ujęty o
becnie przez władze polskie, przyz.nał się 
do zarzucanych mu czynów, tłumacząc się , 
że chciał przedostać s1ę do Ro'Sji. Jako 
podejrzany o szpiegostwo na rzecz sowie
tów, został osadzony w wię:Ueniu na Lu
kiszkach. 

Równocześnie ujęto itmego działacza 
komunistycznego, który z naładowanym 
workiem na plecach usiłował przedostać 
się prżez druty graniczne. Jest to Daniel 
Demidowicz, obywatel sowiecki. W wor-

1 

k11 z.naleziono kilka listów adresowanych 
do polskiej partji komunistycznej oraz po
sortowane i popakowane odezwy. Demi
rlowicz przyznał się, że szedł do . Polski I 
na agi'fację, tnając oprócz tego poruczone , 
,.specjalne zlecenia". Zaaresztowanym za l 
jęły się władze bezpieczeństwa, 

Kto ułoży dowcip najlepszy 

dostanie 5 złotych za dowcip 
i 100 złotych nagrody 

razem więc 105 złotych _ , 
Pragnąc w tych smutnych i cięZkich czasach dać trochę humoru i wesołości 

Czytelnikom DaSZYlJlf a jednocześnie wystawić na próbę zdolności literacko-humo
ry&tymnie szerokief!o 01!6~ redakcja 11Goń.cla W"\WICIZO~O llustr..:nvanego" ogta„ 
aa konkurs DJ8 dobry dowcip. 

Za każdy dowcip, naclesłan'Y do redakejl "Go6<:1l", który łiędzfe wydrulOO
wany na szpaltach :nasr.ego pism.a, autor dowcipu, bee wszelld>Ch innych warun· 
k6w, bez bonów, tylko za obnniem numeru "GońQll", w którym dowcip jego 

będzie wnł~. jako hooo:rarjum. 

otrzyma 5 złotych 
Po wydrukowenłu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie slę los<>wuie. Autor, 

ldt6l'elł0 dowdp zoetanie wylol!oweny, prcScz ~o hoooratjum, 

otrzyma 100 złotych 
Dow~y należy oddawa6 ~~ lub wrzu* do sdazynki rędalkcyjnei 

„Gońca" (Piotrkowska 106). Kar!dy d<>wcip powinien być zaopatTZo-n.y w podpis 
i adres aut<lł'a. . Przy odbieraniu hoDJorarjum w reda.ktjl „Gońca", każdego dnia 
i 0 każdej godzinie, autor powWe:n. przedstawić jakikoł~iek dokummt, stwierdza..· 
jący j~o tóżsam.ość. 

Każdy, kto ma coś do po~ dowcipnego i wesołego. niechai spróbuje 

w tai sposób swych zdolności i ~ęśch, • 
Redakcja „Gońoa" wzywa surokde wamwy społecuństwa ł6dzldego do 

wstąpienia w szranki 1'ud2i wesołych. Choć źle się niam dzi'eje w chwili obecnej, 
choć tysiace ludzi przygniata troska, tem niemniej na jedną chwilę możemy zrzu• 
dć z siebie ciężar smu,tka i powleddeć cOŚ wesołego i uśmiać sf..p Ze śmiechem 
Jalroś łatwie; jest przecle-.i przejść przezżyciel 

A więc wszyscy przysłępufmy dio nieznanego jesttoze w Łodzi konkursu. 
kaaśu.rw humoru! Czekamy na dowcipy WasLe, drodzy Czytelnią! Dzięki Wam 
ir6d smutku i przytnę~ rozlegnie się może dźwięk wesołego i bei;tr-Oakiq!o 

śmiechu. • • • 
:L Jeden jedyny wal'IU;$k stawia redakcja ~sdym humo-rySitom • amatorom, 

a mimu.owioies · · 

dowcip musl być · krółlii i zwięzły! 

- . 

• p;ocesu' . 
' 
I !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

i Złodzieje hulają bezkarnie 
l A biedni mieszkańcy Anina I patrzą na bezczynnośt policji 
I Z War szawy donOtJzą: 
I Podwarszaws·kie letnisko Anin w ~ał-

1 

szym ciągu pozostaje pod grozą baindy o
pryszków. Po ob~awie nocnej, którą za. 

I rządziły władze p-olicyjne, kradzieże usta-

l ły na przeciąg pięciu dni, a r.a-czej nocy. 
Ob~nie okazało się , że był to manewr 

i złodziei, którzy dali Qdekhnąć aninioanom , 
aby uśpić ich czujność i zmylić drogę do

: chodzenia policyjnego. 

I W nocy z piątku na sobotę znowu o
. k:r.ad.ziono mieszkanie p. Pa wł owskiego, 
; mieszkającego w willi p . Rubana, w cen
.11 trum letniska. Złodzieje dostali się przez 

okno w kuchni, korzystając z tego, :>.e słu
żąca tej nocy nie nocowała. Rabusie ode! rwali okiennicę i otworzyli okno. Okr.a-

l
' dzionym zrabowano całą gardt:robę i . bie-

l 
liz~ę. tak, że p. P. nie mógł pojechać do 
z~ę_c1a. 

I 
Ludność Anina ze z.durnieniem obser

wuje dział·afoość władz policy;nych, pod 
bokiem których złodzieje bezkarnie okra
da}ą bezbronną ludność. 

Do szerzenia się kra~zieży przyczyn-fa 
się również wielce zupełny brak dozoro
wania letniska. Mieszk·aócy Anillla powin
ni zorganizować samoobronę, wynajmuJąc 
kilku uzbrojonych dozorców, którzy ob-

i 
chodziliby Anin nocami. 

- . Ol a; 
I 

I ZAGINĄŁ PIES 
rasy Doberman, maść wybitn ie czarna, wy
soki (dtugi), dobrze zbudowany, wabi się 
"Lord•, obroża z numerem m. ł'.odz i 250. 
Odprowadz:ć za wynagrod zeniem do U· 
rz~du ~ledczego, Kili ń skiego 152, do ko· 
misarza Sitkowskiego. 14-1 
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,Mroki łódzkiej ałery tytoniowej 
Dyrekcja monopolu operowała denuncjacjami politycznemi i posługiwała się wła

snymi donosicielami, aby ukryć swe złodziejskie sztuczki 
Wronka Kradł, a Lódź paliła cuchnące papierosy 

Dzisiaj w dalszym ciągu toczy się proces przeciwko rabusiom mienia państwiłwego 
W dalszym ciągu procesu przeciwko 

kierownikom łódzkiego monopolu tyto
niowego, po załatwienilu wszystkich wstęp 
nych formalności, przewodniczący rozpo
czął odczytywame aktu oskarżenia, sfor# 
mułowanego przez urząd prokuratorski, 
w objętości 98 stro.n. 

KOBIETA W ROLI DETEKTYW A. 
Pewnego dnia w miesiącu czerwcu ro

ku ubiegłego wyszła z mieisz,kania swego 
przy ulicy Zagajn-rkowej Nr. 34 Ksawera 
Sobczyńska, aby przespa-c.erować się po 
olbrzymiem podw6rz.u fabryki monopolu 
tytoniowego, gdzie mą:ż jej spełniał funk
cje zastępcy portiera. 

Około godziny 12~ei w nocy, Sobczyń
ska, stojąc przy bramie we)'Ściowei , zau
ważyła jakLegoś 
osobnika z walizką w ręku, kt6ry szedł 

ku wyjściu. 
Gdy osobnik ów mijał prrecLsione'k, 

spojrzał na Sóbczyńską, której uprrednlo 
nie znał, 

cofnął się w tył ••• 
lecz po chwili pewnym krokiem 2lill~rzył 
ku drzwiom. 

- Skąd i dokąd, panie 1 - spytała 
Sobczyńska. 

Nieznajomy bez słowa wyciągnął z 
kieszeni bilet łtamwajowy, na które.go od
wrotnej stronie w1dniał stempel mon-Opolu 
tytoniowego l podpis dyr. Wronki. 

- Co to 1est? - spytała Sobczyń
ska - bilet tramwajowy? 

- wolne wejście - odparł mezna
}omy. 

- Może u pana, bo u millie jest to 
zwykły bilet. Co wynosi pan z fabryki? 

Nieznajomy udawał oburzenie, groził 
wydaleniem, powoływał się na Wronkę
nic nie skutkowało, koMeta zawezwał.a 
policję, która wyle~tymowała nieznajo
mego i okazało się, Zie nieznaiomym }est 
Adam Krupski, mie.sz1<anJec Krai'kowa. 

F ALSZYWY MELDUNEK W POLICJI 
POLITYCZNEJ. 

Tego same~o jeszcze dnia nadała eks
pozytura urzędu śledczego tel.efonogram 
do Krakowa, pytając kto zacz jest p. 
Adam Kru~k!. 

Po dwóch dniach nadeszła odpowiedź: 
„Adam Krupski, niebezpieczny przemyt
nik wszelkiego rodzaju tytoniów - do
tychczas nieuchwytny". 

W tym samym mniej wię~j czasie 
wpłynęło do okręgowego urzędu policji 
politycznej źawiadomienie, że niejaka 
Ksawera Sobczyńska, żona dowrcy fa
bryki monopolowej, jest zwole:nniczką idei 
wywrotowych; utrzymuje ścisły kontakt z 
komunistyczn4 partją i Z. M. K. 

Obserwacja So.bctyński·ej uiawniła, że 
Sobczyruka nietylko, że nie wiedziała co 
to jest komunizm, ale nawet nie wiedz.la
ła jaki ustrój panuje w Polsce. 

Stało się wobec Łei!o jawn.em, że ;acyś 
osobnicy sta·rają się Sohczyńc;'ką wpak~ 
wać do więzienia, aby na p.e·wien czas by
ła odseparowana od śWiata. 

JEDEN POCIĄGA DRUGIEGO. 
Pr~·rtrzymany Ada.m Krupski, zrazu nie 

chciał udzielać policji żadnych wyiaśniefl, 
lecz ujęty w krzvżowy ogień pytań , ze
znał, że tytoń kup~ od urzędnika M. T. 
Ziąbka, któt'y z kolei wydał Gónskiego, 
Podgórskiego i Przybylskiego; ten ostat-

ni opowiedział, że do sprawy wciągnął go I 
Krajewski (pórtjer); Krajewski znów był 
zależny od Koldy, Kolda - -0d swego bra
ta - wkedyr Koldy, ostatni zaś wpadł 
pod klucz Tadeusz Wronka i Świerczyń
ski. 

R6wnież wicedyr. Kolda przebywał 
stale na polowaniu, ni.e sprawdzając abso
lutnie księ~owo·ści, która prowadzofla by-
ła fałszywie i wadliwie. · 

Na terenie fabryki poczęto jawnie mó
wić o popełnianych nadużyciach. 

„SZPICLE" PO 2 ZŁOTE. 
Powoli zapełniały się akta śledztwa, 

lecz docho.dz~nfo było prowadzone bar
dzo powoli, gdyż świadkowle zeznawali 
z pewną rezerwą, będąc jeszcze pod su- Wreszcie doiSzło do uszu malwersantów, 
gestją dyr. Wronki. że robotnicy nie starają się wcale ukrywać 

Pewnego dni-a z~łosił się do sędziego iż wiedzą o n.adużyciach. W mieszkaniu 
.śledczego urzędnik łód:zkfoi fabryki mono- dyr. Wronki odbyła iSię genera.Jna narada 
polu tytoniowego, Edmund Haber, który w wyni'ku której postanowiono cloczyć 
złożył zeznanie, w :rezultade którego cała się kordonem d<mosideli, którzy za cenę 
sprawa przybrała inny odcień i dała pod- 2 złotych. od głowy, do$fuczać będą n.a-

d 1 d kier . zwisk tych robotników, którzy opowiada-
stawę sę ziemu ś e ·czemu do s owania . d . . h 
sprawy na ręce prokuratora. Ją 0 n-a uzyctac · 

Haber dowiedział się miainowide od Rezultatem tegio pootanowienia był-0 
Krupskiego, że w łódzkim monopolu tyto- I masowe -w-ydalanie uczciwych ludzi z fa
niowym odbywatą się malwersa,cje. bryki, którym oświadczano, że zootaią 

zwolnieni z pracy, skutkiem redukóp.. 
PAN DYREKTOR NA POLOWANIU. Po pewnym jednak cz.asie brakło mal-

Gdy gatunki papierosów i tytoniów kontentów, gdyż robotnicy w obawie 
ulegały pogorszen.i<U z dnia na dzień, zo- przed wydaleniem - ;pokornie spełniali 
stała wysłana do dyr. Wronki de1e~acja rozkazy 7.1odziei skarbowych, którzy przy
hurtowników, którym jednak oświadczo- I prowadzali amatO!rów taniego tytoniu do 
no, że „pan dyrektor wyjechał na polowa- I sal fabrycznych podczas pracy. 
nie, a publiczność takie papierosy musi J Każ.dy urzędnik; zamieszany w aferę, 
palić - jakie dyr. Wronka będzie wyda- stał się udzielnym księciem, a do !a.bryki 
wal". przyjeżdżał automobilem. 

Powrót wyrodnego syna ·do małpich 
protoplastów 

za i UUMWO& am 11 •-=as zz as 

Pod bokiem policji ograbili skład futer 
rtowy rekord amerykańskiej bezczelności złodziejskiej 

Doskonale zorganizowana szajka ban-1 żywo, że około północy z.nalazły się obie 
dytów dos tab się przez piwnicę do skle- w jednym hotelu. Po pewnej chwili jed
pu z futrami. W tym celu złodzieje zrobi- I nak zapukano do drzwi, wołając, że idzie 
li z sąsiedniego domu podkop długi na 8 ! kon'. rola policyj.na. Panowie, nie straciw
metrów, nad którym musieli pracować I szy przytomności, schowali obie panie w 
przeszło tydzi~ń. W tym wvi::~dku ,_,skór- szafie. Po ni~ja~i:i ch:vili, gd)'.' n~c ni.e by
ka opłaciła się za wyp1iiwę , gdyz zło- I ło słychać, osm1eltły stę przyJac1ółk1 wy
dzieie zabrali futer za 2 miljony dolarów. leść ze szafy i wtedy :z; przestrachem spo- I 

Wszystko to działo się w sąsiedztwie strzegły, że znikły wraz z towarzyszami 
komisarjatu policji. nietylko ich torebki, . w których miały po 
Dwaj amanrci za!nknęli swe przygodne pr kilka lysiąckoronowych banknotów, ale 

FABRYKA PAŃSTWOWA - CZY DOM 
PUBLICZNY. 

Jednym z uczciwych robotników łódz· 
kiego mo·nopolu tytoniowego. był stary 
Muszyński, który szybko po:i ął, że w fa
bryce dzieją się nadużyciia na niekorzyść 
skarbu państwa. 

Muszyński jako służbista nie wtrąi::ał 
się absolutnie do interesów urzędników, 
ale ~dy pocz ('. t o wvdalać rob otników, za 
to , że wyna.idu ją malwersanłów- Muszvń
ski w obeoności Koldy i Wronki, odezw.al 
się: 

- „Psia krew, tu fabryka - c:zy dom 
pubJiozny, jeśli fabryka państwowa _ fo 
nfo kradnijcie, ho was pod mur, a teś!i d-0m " 
publiczny, to gdzie są kontrolne kobiety?" 

N.azaiutrz otrzymał Muszyński 3-m'.e
s ięczne wymó \'•ienie i opłacony prywatnie 
przez urzędni.ków został wydalony z fa
bryki. 

Po kilku dniach, inni robotnicy z tego 
wyd z; ału otrzymaH także wymówienia i 
w tydzień petem wydrlał zatrudniał cał. 
Idem nowych pracowników. 

„ALE SUKINSYNY ••• KRADNĄf„ 
Na kilka dni przed ujawnieniem nadu

żyć, p. Edmund Haber kontrolował księgi 
monopolu tytoniowego, i sµo;;trzegł nadu
życia na sumę i.OOO.OOO złotych. 

Tego dnia Haber ciostal bólu głowy i 
udał się wcześnie; de domu„ .z.abieraiąc z.e 
sobą księgi. 

Nazajutrz, ~dv Koida z Wronką wcho
dziH do kanforu, usłyszeli głos Habera: 

- Ale „su~imynv" kr:.i.dnąl przu;zł„ 
półtora miljona złotych. 

_ Panie ... -- rzekł Wronka - kto 
kradnie? 

- Ty ... złodzieju„. skradłeś Po.ls-ce mil· 
jony, zdrajc-o„. oszuście.. . czeka.i, spraw
dzę k:się~L. jeśli się omyHłem, zaskarżysz 
mnie o obrazę„ . w przeciwnym razie bi.a.. 
dad ... 

KONKLUZJA. 
Na zasadzie danych, z,awarty-0h w ~k

de oskarżenia, urząd prokuratorski, przy 
sąd~ie okręgowym w Łodzi. ookarża wszy
stkich podsądnych o to, że od dni.a 28-go 
maia 1924 r. świadomie i wspólnie popeł
niali nadużycia w 16dzkim monopolu tyto-
niowym i przez systematyczne okradanie 
skarbu, zdefraudowali około półtora m.fl„ 
jo!'a złoitvch, a p<róoz tego, 
Adama Krupskiego o to, źe ~ał rze. 
czy skarbowe pochodzące z krrmieży. 

-SET-..• ,. a ma: :u•aa as w 

r 
Kole~rnjonerzy znac!ków nocto111yca. 

11 

r. ft.n· „;.7' 565 różnorodnych znaczków 
l ~.--;r.„, l pocztowych, w tem znaczna 
l~( ft(.<: ·is '!ość rzadldrh okazów, 1ak: 11 
i~= .~1li ~naczków li bańskich (p1owi 
,r~ .. :'fr. zoryczneJ, 9 perskich korona-
~-.-:; cyjny1h, 6 z w~spy Kreta 
(komplet), 25 rzadkich okazów z Ameryki j 
centralnPl i t. d - za 4 szyliingi. 

Wielki cen n łk ilustroWflny gratis -
franko przesyla•11y na żądante. 9-6 

Bela Sekula Sonnenhof Lucerna (Szwaje.) ., ________________________ __ 

Al PANI 

Przy{!oda naprawdę niemiła, zdarzyła i cała ich odzież. Zatelegrafowano więc 
się dwu szukającym przygód żonom wła- do mężów, którzy z rezerwowem ubra
ścicieli statków. Wyjechały one do Brati- niem przyjechali po swe żcny ; odwieźli je 
slawy na poszukiwa;-Je wrażeń i spotkaw- do domu. 
szy tam na dworcu dwu panów, zawr. ··ły 
z nimi szybko przyjaźń. Z3.tbawa szła tak 

dzisiaj be:i: koszulki„. Wielki wybór damskie! l 

I 
męskiej bielizny, po1kzoch, skarpetek; krawaty. 
PraMJjącym na raty. Leon Rubas:i:kin, Kilińskiego 
nr. 44. ~1...:..cł 



TEATR MIEJSKI. 
Dz.i~. środa, przedstawienie po cenach naj

nHszycb „Ładna historja" z Zofją Czaplińską 

t M'łrją Malicką. 
Jutro, czwartek, bezwzględnie ostatnie powtó
n:c• „Ładnej historii" z Czapłińsl:ą i Malicką. 

(\;ny zniżone. 

GONTEC \ViECZORNY TU~OWANT 

Przed są.dem 

Za jeden jej, uśmiech0~30 złotych grzywny 
Grand, Paolo y Colorado, od czasu gdy Czyż istniałaby poezja bez u.śmiechu · 

~ę uśmiechnęła doń, jako do· zwycięzcy I niewiasty? - Na pewno, nie. 
na turnieju rycerskim królewna kastylska, Widzimy więc, że „jeden jej uśmiech" 
stał się strasznym przeciwnikiem kroczy tryumfalnie przez wieki, wszędzie 
chciał, hv się królewna doń ciąjlle uśmie- przyjmowany z należytym mu hołdem, 
chała. Niestety, o uśmiechu kobiecy! 

Nr. 14. 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

I' N TERESY HA.ND LOWE 
. ZAKŁAD śLUSARSIC 
1est do odstąpienia w śródmieściu. Cena bardzo 
przystępna. Oferty do „Go4ca" pod ,,Zakład". 235 

W piątek wskutek niedyspozycji p. Izy Ko
• !owskiej zamiast „Lekkomyślnej siostry", dany 
l 'd.zie na c:l prop-ramowo raz jeden jeszcze potęż· 

• y drar.at historyczny Bernarda Shaw „święta 
To•noa' ' z Marią J\falicką w roli tytułowej. Ce
• v najni!sze (od 40 gi:. do 4 zł.). 

Za jeden jej uśmiech rzucał na szalę Dzisiai została odwrócona świetna kai--
walki na śmierć, lub zwycięstwo swe ży- ta twej historii. 

1 cie i usychał z miłości. Szara teraźniejszość chce cię z:gasić. 

. 1000 ZŁOTYCH 
1 współpracę włożę do mniejszego pewnego inte
~u. Oferty sub: „1000 zł." do adm. „Goilea''. 268 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w Srodę, .i dni następnych o godz. 8.20 

": rorcm :irana stale przy wypełnionej widowni 
.L·~ja", lragedja w 8 obrazach J. Barrela na tle 
-r:owicścl „Quo Vadis" H. Sienkiewicza., w nastę-
1 U\ cci obsadzie ról głównych - Bronowska (Li
gi }, Brandtówna (Mercya), Bolkowski (Neron), 
Dielecki (Tij!clinus), Górecki (Tytus), Puchalskł 
(f al:.jusz), Rosla.6.ska [Aulus), Urbański (Markus). 

Stary mistrz pendzla strawił całe ży- Dotychcza.s za jeden uśmiech oddawa-
cie nad unieśmiertelnianiem jednego u- no, jak już mówiłem wsi:vstko ... 
śmiechu swej ukochanej, która uśmiecha A teraz, żądają od kobiety np. takiego 
się po dziś dzień na całym szeregu płó- ~łupstwa, jak logiczna odpowiedź, a u
cien, chociaż kości obo}ga dawno już za- śmiech mają w poniewierrce.. 
mieniły się w popiół. Hal czyż kobieta potrzebuje logicznie 

Napoleon Wielki za jeden uśmiech kr6- mówić, gdy się uśmiecha, ona, tw6r żebra 
lowej pruskiej podpisał, kn:ydzący ks. adamnwel!o? Czyż widzieliście kiedy, 
Warszawskie, pokói. żebv żebro ludzkie m6wiło logicz.nie? 

A dziś.„ Nie? 
Czyt nie popełniamy całego szerogu A czy się uśmiech;i? 

czynów bohaterskich, lub najohydniej- Tak. 
ZA TANIE PIENIĄDZE DOBRZE SIĘ UBAWICIE szych zbrodni za ieden uśmiech niewia-

1 
Wiem, że mnie made teraz za warjata, 

(-) Od dnia 9 b. m. wydział oświaty i kultury sty? ale spróbujcie nie przytaknąć, ,gdy wam 
"•vświctla w miejskim kinematografie oświatowym Bezwarunkowo, takf na to pytanie W ten sam sposób, co ia od-
i•r~y Wodnym Rynku cztery programy, z których Kobiety znają wartość swego usm1e- powie „Ona", uśmiechając się jednym z iei 
wa bczplatne chu. Dziś, gdy są doświadczeńsze do- uśmiechów. 

Z pro~ra !lów płatnych - program dla młodzie- dświładczkeniem tysiąca prababek, doprowa- Rzekłem, iż dzisiaj została odwri>r.ona 
zy składa się ze' wspaniałej komedii w 5 aktach, zi V dunskzt łuśmie-chu do niebywałej świetna karta historji jednego jej uśmie-
ode)!ra.1oj przez !ame zwierzęta p. t. „Zwierzęta- wprost os ona ośd · chu. 
idk ludzie'' oraz z humoreski w 2-ch aktach: „Ali Potrafią nawet poprawiać naturę, Stało się to w.„ sądzie poko.ju pierw-
Bak'' (h; lorja „pm.wie" z 1001 nocy). stwarzając instytut poprawiania• uśm.le- sze?o okręgu. 

Pocz•tck seansów dla młodziety o "odzinie 3 chu kobiecego droga. subtelnych operacji, Ś d M " "' kt • d k ł wia ek, aTianna Lempke, została 
i 4.~0 po poł., a w soboty i niedziele o „"odzinie t ore 0 onywane są prz~z '5 awy Z!l k ' · t I k k' ri s azaina na trzydzieści złotych grzywny 
; 3 po poł. swta a e ars 1e6 0. 

Z il · t '1 h · · · h za obrazę sądu przez uwłaczające sądo-
Dru~i program płatny, przeznaczony dla doro- uz o zawi yc· 1 nteprzyiemnyc· " dl · b' ·· h-..J ·-i. b' t wi odpowiedzi i nieslosowny uśmiech„, 

słych składa się z dramatu w 12 akta~ według . a sie te op~esµ wyc uu~1 .li.O .ie ~ ;wv-
nowełi Karola Majora p. t. „Dorota Vernon''. Głów i Ctę·sk? 1?1"zez 1ed~~ malutki SWÓJ, usm1~ch. Słyszałem, jak szeptała z goryczą, wy
ną rolę wykonała .Mary Pickford.. Początek sean- , Usm1ech kobte,y stworzył wiele p1ek- chodząc z sali sądowej: ,,za jeden u-
~6w dla dorosłych o godz, 6 i 8.30 wiecz., a w so- I nych rzeczy. śmiech", Mat. 

boty i w nfoddol• o go&. 5 po poi. I W WI A --·-·-• «•••i • ..,,_ 

c w:1$::~~!~;ś11rzezradio I _H_u_m_o_r_c_z_y_·t_e_l_n_ik_ó_!!_„Gońca" 
Godz. 18 - 20 - Część L Koncert solistów: 

Udział biorą: p. Janina Bogusławska (śpiew), p. 
.fodwiga Hcynowa (śpiew), p. Zygmunt Cieślak 
(śpiew), oraz p. Kazimierz Dewalden (śpiew). 

C:r.~ć II. - Koncert zespołu Adamusa (wie
czór walców). 

Część III. - Powszechne radjo - wykłady 
„Znaczenie s'lmorządu'' - wygłosi dr. M. Jaro
szyński, - dyrektor biura zjazdów samori:ądo
wych. Na zakończenie komunikaty. 

RZYM, 425 m.: 
Godz. 14.15 - Giełda. Koncert popularny. 

Godz. 17 - 18.30 - Komunikaty. Koncert popu
larny. ' Bajki dla dzied. Jazz-band. Godz. 20 -
23 - Komunikaty. Koncert instrumentalno - wo
kalny. Na z:ako1kzenie komunikaty najnowsze 
oraz sygnał ,c.zasu. 

BERLIN. 505 m., 
Godz. 16 - 18 - Teatr dla rnłoddeży: „Bia

da temu kto kłamie" - komedja w 5 aktach F. 
Grilparzera. Godz. 19 - Pogadanka lekarska. 
Godz. 19.25 - "Życie i podró:te w Rosji sowie
ckiej" {odczyt). Godz. 19.55 - „Psycbologja ob
cowania'', Godz. 20.30 - 22 - Koncert orkiestry 
z udziałem skrzypiec, Komunikaty meteorologi
czne, prasowe i sportowe. 

Dwa dowcipy z tysięcy · nadesłanych 
Czytajcie i śmiejcie się 

IV. 

wesoło. 

V. 
uSAMI''. 

Przechodzeń do d·wuch nchkających Mąż (do 
jegomościów: Dla-czego 'Panowi~ ucieka- tańcz tyle; 

„NA BALU". 
tańczącej żony): Kochaini>e nie 
widział-em tu urzędnika po-

. ? datkowego. 
Ją· żona: No i cóż? 
. Ci dwaj: Bo tu za nami idzie dwuch Mąż: Mogą znal.eść nO'Wy pre'teksŁ do 

podejrzanych osobników. podwyższenia nam podatku od obrotu. 
Przechodzeń: Eh, niema się czego A. Lipiński, ZawadzJka 26. 

bać.„ 1 · . 
Ci dwaj: Łatwo panu mówić! Ich jes"Ł Autorzy powyższych dowcipów ode-

brać mc~ą, za okazaniem dzisiejszego nu-
dwuch, a my jesteśmy sami. meru ,,Gońca" i wyfogiiymowanłu się, w 

Ignacy Rozumowicz (Pomorska 17) Redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
nagrody. 

•••.n •:::ee.__ w 

Bezpłat e ilety do kina 
dla Czytelników 

oo[o.N I" Gońca Wieczornego Ilustrowanego 
~~~~N·A-sr~PNYCH. 350. nas~yc~ prz~jaciół zupełnie darmo 

Po raz pierwszy w Łodzi. rOZSlądzte Slę W plerWSZOrzędnych łódz• 
~cisie w piekle" kich teatrach świetlnych -

Pragnąc dać czytelnik11m swyD1 moi.li- J 350, których posi.adacu otrzymaj„ po je
wość rozrywki, a licząc się z obecnemi I dnym bilecie kinowym, ważnym w prze.. 
ciężkiemi czasami, które tysiącom nie po- ciągu dni 3-ch (aiwairtek, piątek1 sobota) 
zwalają nawet na drobny wydatek poza : do rómych kłn łódzkich. Spis osób, kt6-

10 akt. przygód słynnego siłacza. 
W roli $lłówne1: MACISTE 1 znana 
piękność HELENA SANGROS. 

„ • , , • ł , „ • 

LOKA.LE i MIESZKANIA 

POSZUKUJĘ 
P?koju z kuchnią wprost od gospodarza u wyso
k1em kom~piem od 1-go kwietnia r. b. Oferty 
do „Gol\ca sub Z W. 294 - . "---------

MLODE 
~ałżeńs~wo poszukuje pokoju bez meblł z ut.y. 
walnoś?ą kuchni przy rodzinie łzraelickiei od 15 
kwietnia r. b. Oferty z- warunkami do „Gol\ca'' 
sub N. Sz. 293 

LOKAL FRONTOWY 
z d'!żym okQem. wystawowym, z 3 pokofamł ł ku
chnią do. oddania w centrum miasta. W iadomośt: 
Narutowicza 9, w sklepie galanteryjnym. 276 

POKóJ Z KUCHNIĄ 
od. zaraz do oddania. Oferty pod „DD. 200" skla
dac w admin. „Gońca". 274 

r::tr; .JMĘ 
dwóch panów n.a mieszkanie. Wiadomość: ul. Ka
rola 10, u Rydlewskiej. 281 

SOLIDNEMU PANU 
~vdc;i~a ustąpi . duży wspólny, umeblowany pokój 
1 ~o~ko z pościelą za zł. 30 miesięcznie przy ro
dzinie. Południowa nr. 25 m. 31, od 7-9 w. 285 

. DO WYNAJĘCIA 
pok61 front?wy ~ 2 okn~ch na I piętrze z elektry
c~em ośw1etlen1em. Wiadomość: Andrzeja ar. 32 
m1eszk. 3. 287 

MŁODE 
inte~igentne małżeftstw!' poszukufe pokoju z ku
chmą, lub bez i oddz1elnem wejściem w okolicy 
- Przejazd do Ogrodowej. Oferty sub: ,,Urzędnik'' 
do „Gońca". 28~ 

DUŻY 
dwuokienny umeblowany pokój dla Jednef, lub 
dwóch osób zaraz do wynajęcia. Oferty do admin. 
„Gońca" pod lit. „Bebe'. 252 

I 
I PRZYJMĘ 
l na. mieszkanie dwóch panów na warunkach do· 

I 
godnych. Kazimiera Lange, Kililiskiego 225. 25(1 

MIESZKANIA, 

I lokale handlowe, małe domki na kral\cach - kto 
poszukuje lub ma do odstąpienia, załatwia pośred· 
nik. Oferty do „Godca" dla „Gospodarza". 231 

MIESZKANIE 3-4 POKOJOWE 
z kuchnią i wygodami od zaraz poszukiwane. O
ferty sub: „Mieszkanie" do adm. „Godca'' Wie· 
czornego" 222 
----- . ··--------------

POSZUKUJE SIĘ-
pokoi:i .z kuchnią, lub iednego pokoju duteg0 , naj
chętn1e1 w południowej cztści miasta. Oferty pod 
„Uczciwy" do adm. „Go1ica". 272 

BEZDZIETNE 
I młode małteństwo poszukuje pokoju z kuchnią w 
I czystym domu od gospodarza. Oferty pod „Zaraz'' 

do „Gońca". 272 

'NATYCHMIAST 
do oddania duży frontowy sklet> ;z mieszkaniem. 
Ewentualnie poszukuję wspólnika. Ofuty pod St. 
P." do „Gońca". 

1U9 

PRlYJMĘ 
na mjes:zkanie samotną osobę. Wiadomość, }(n. • 
pernika 23 od 16 - 17, sklep spotywcz-y, La. 
skowski. :.13 

3 MIESZKANIA 
do wynafęcia od zaraz: 8 pokojowe s wyiodami; 
4 pokojowe z wygodami· 3 pokojowe z wygodami. 
Bei odstępnego. Slern, Róta:na 10 obok K,tnej 32. 

312 
..,... 

DONIESIENIA ROZMAITE 



Nr 14. 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

llajcie ·pracę bezrobotnym! 
POTRZEBNY 

aczcń do praktyki na technika dentystyc:meio. 
Wiadomość: uL Piortkowska 165 m. 4, u dentysty. 

241 

MŁODZIENIEC 
19-lctni z 4-klasowem wykształceniem poszukuje 
jakiejkolwiek eosady. Wymagania bardzo skrom
ne. Oferty do „Gońca'' sub: „P. 19". 240 

MASlYNISTKA 
posiadając.a ma.szynę do pisania wykonywa tanio 
wszelkie c:.zynnoścl w zakres buchalterji i kores
pondencji wchodzące. Milgrom, plac Kościelny 
or. 4. 239 

BUCHALTER-KORESPONDENT 
poszukuje posady, ewentualnie u godziny. Oferty 
sub: „M. B. 31" do aclm. „Goilca". 238 

RZĄDCA -~DMOOSTRATOR 
a: długoletnią praktyk-. ob.emany z fury1dykcj~ 1ą
dową i adm.iniatr. J>r.i:yjmie domy do administracji. 
W. Milł!rum, plac K°'ąielny m. 4. 237 

POSZUKUJĘ 
posady w większej drukami w charakterze pomo
cnika zecera. Łaskawa wiadomość w adm. „Goń
;:." sub: „Praktykant'', 236 

PRACOWNIK UMYSŁOWY 
lat 35 młody, energiczny pro&i o jakąkolwiek pra
cę , warunki skromne. OfertT pod „S. B." do adm. 
„Gońca''. 227 

BEZROBOTNY 
eracownik umysłowy prosi o iak'1lolwlek pracę. 
Oferty pod „S. B.'' do. „Gońca". 226 

BWRALISTKA 
pisząca biegle na maszynie, obznajmiona 1 kore.a
pondencją handlową polsko • niemiecką, z 4-lclnią 
praktyką biurow,, poszukuje posady (ewentualnie 
z własną maszynll). Oferty do adm. „Go6ca" pod 
„Sumienna''. 2l3 

MŁODZIENIEC 
=: 6-mie.sięcxną praktyką hiuTową, umieiący biegłe 
pisać na maszynie, poszukuje jaki~jko.lwiek pra
cy. Wyma~ania bardzo skroDlOe. Łaskawe ofe.rly 
sub: „Emes • do administracji „Go&:a''. 215 

(MŁODY, 
;umienny, uczciwy czeladnik rzetnicki poszukuje 
pracy w swym zawodzie w miejscu lub na wy
jazd. Oferty sub: „Zdolny" do „Gońca". 290 

CHŁOPIEC 
lat 15, fi.zycz:nie rozwinięty, n1tśladuje Ił.rajtbardtai 
zrywa łańcuchy, z tela:z:a robi podkowy i wystąpi 
jui na arenie. Oferty sub: ,,A. Z." do administ1'. 
„Gońca". 283 

ZDOLNA PODRECZNA 
poszukui~ pracy u krawcowe~ Wymagaeia ekrom.. 
ne. Ul. Kilióskiego 77 m. 13. 275 

OD Pół...TORA. ROKU 
1.redukowatty ur.zędnik palistwowy, .maJdul~ się 
• rodziną w kcytycznem połotenlu prosi WP. in· 
:ynierów kanalizacji łódzkiej o jab)colwiek pra
c-:. Oferty pod „Zredukowany" do administracji 
,,Goilca.'', 273 

UCZEN 
z roczną praktyką monterską poszukuje nowej 
praktyki jako monter, pragnąc ją ukoJ\<:zyć. Łas
kawe oferty pod „Praktykant" do adm. „Go1ica". 

269 

SZOFER - MECHANIK 
nieużywają~y alkoholu, poszukuje posady. A. Kat
nrierczak, Kunlcera 21. 315 

MŁODY 
~utynowany dziennikarz z uedaiem . wykaztałce
Jtłem oraz znajomością stenogra.fjł poszukuje .za
jęcia. Prowadził kilka wyda.wnictw. Oferty pod 
„Zdolny" do „Gońca", 311 

BUCHALTER 

tJ'.ONIE'C Wl!CZORNY ll.USTłłOWANT Ił 

Ponura tragedia małżeńska 
Mąt zabił zonę, która uciekła od niego 
poczem wystrzałem z rewolweru w usia odebrał sobie życie 

„Na drugim świecie zobaczę się z moiP, żoną·· · pisał samobójca 
' w swym ostatnim liście . 

Z Krakowa donoszą nam: 
Mieszkaikami za ds zn ej ulicy Kreme· 

cowskiej w Kra.kowi.e, w nitedzrlelę koło 
godziny 10 w nocy wstrąsnęła ponura lra
gedfai małżeńska, która rozegrała się w 
tym czasie przy tej ulicy - pociągając za 
sobą dwie ofiary istnień ludzkich. 

Oto mąż strzelił z brauninga do swej 
żony, a w kilkanaście godzin potem -
dręczony wyrzutami sumienia 

sam odebrał sobie życie. 
Po czyjej stronie była wina tego ro

dzinnego powikłania · - trudno naraz.ie 
stwierdzić. 

Przed czterema lały poznał Józef śnie
chowski, nauczyciel w Morawskiej Ostra
wie, zawodową swą koleżankę Stanisła
wę Suderównę, o niebieskicli oczach i ja
snych jak len włosach. żył i był ko
cha~y. 

Wzajemna miłość wkrótce zaprowa· 
dziła ich przed ślubny kobierzec„. 

Atoli w niedługi czas po &tubie - ja-

sny, rozsłoneczniony zrazu horyzont po
częły 

przysłaniać czarne chmury. 
śniechowski egoizmem twardego, mo

cnego mężiczyzny, zamknął na poczwórne 
łańcuchy klatkę jej więzienia , sam będąc 
gbur<>watym, typem człowieka - man.jaka. 

I kwiat szczęścia, ..._ręka twarda, bez· 
względna, szorstka .!-- poczęła zwolna ołr 
dzierać z liści złudzeń. Między $niechow
sk.i.m, a jego żoną z każdym dniem 

stawała się coraz większa przepaść. 
Przed kilku dniami odbyła się w Ka„ 

towicach konferencja nauczycielska. Na 
tej konferenc.ji śniechowski obraził do. 
tkliwie swą żonę , za co naw-et Ziostał wy
. policzkowany przez kolegów. 

Po tym przykrym incydencie - p. 
śniechowska wyjechała od męża przed 
kilku dniami do Krakowa do swej siostry, 
zamieszkałej przy ul. Kremerowskiej 10, 

B~zkrawa walka z bandytami' 
W ciągu godziny oddano 10 strzałów, poczem 

policjanci slluli włamywaczy 
Z Wanmwy donoszą: 

Patrol policyjny, przechodzący wczoraj 
wieczorem P.rzez las w pobliżu W'Si Rypi
na, powittu warszawskiego, .zauważył 

dwóch osobników zni'kaiących między 
drzewami. udy ci na. wezwanie policjan
tów nie zatrzymali się - lecz rzucili się 
do ucieczki, posterunkowi puściwszy się 
w pogoli, poczęli strzelać - uciekający 

nie poz-O'Stali bez odpowiecb.ń, tak te 
po chwili ro~poczęła się gerylasówka i 
śmiertelna. gonitwiai po lesie. Wreszcie 
bandyci przebiegłszy polanę, M~ęll 'po jej 
drugiej stronie obronną pozycję i przybie. 

gających na skraj tasu policjam6w przy
witaili gradem kul rewolwerowych. 

Po godzinnej blisko bitwie policjanci 
skorzystawszy z tego, iż opryszkom za
brakło naboi, podbiegli ku nim i po król· 
kim pości,gu obu wjęli, okuwają<: w k.ajda
ny. 

Są to Jan Kenick.i oraiz 29-letni Anto
ni Leśnikowski - znani poli<:ji powiało· 
wej włiamywacze, operujący w osamotm.io-

nych willach podmiejskich. - --..--~----
Mimo danych przez obie strony około 

l 150 strzałów, nikt z walczących szwanku 
nie poniósŁ , ;i 

• ' '. ·, ••• ,: ·_ ~ ., ~:- • ' • • , : ' • • 4 „ .. •• 
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Wl\Złi6 
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GO~CLI". 

U! Odciąć i wypełnić tekstem ogłoszenia. !U 

Bon na. bezpłatne ogłoszenie. 
Administracja ,,Gońca Wieczornego•, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów, 

prosząc uprzednio , inspektora szkolnego 
o przeniesienie i o urlop. 

$niechowski nie dając za wygraną -
wyjechał w niedzielę za żooą do Krakn
wa, gdzie przybył nad wieczorem, Wprost 
z kolei udał się do mieszkaniap. Pie.roż. 
ków, gdzie przebywała jego żona. Zapu
ka wszy do drzwi, poprosił następnie, by 
żona jego wyszła na ulicę. Po chwili żo. 
na uczyniła zadość jego prośbie - w 
chodząc z domu w towarzystwie SW' 
siostry i jej męża. 

Na ulicy śniechCYW'Ski za.żądał od t.oo 
lllV 

powrotu do domu, 

grożąc jej, że w przeciwnym razłe za. 
strzeli ją i 8-letnią córkę z pierwuego 
małżeństwa . 

Po tycli słowach - momentalnie wy. 
iął z kieszeni rewolwer i strzałem sk.ie
rowanvm w głowę 

położył ją trupem, 
sam zaś po czynie zniknął w zaułkach 
ulicy - osłonięty ciemnością nocy. 

WSTRZĄSAJĄCY WIDOK. 
Odgłos strzału zwabił na miejsce pa. 

trolującego w ·ulicy Karmelickiej poste
runkowego p. p., oczom którego przed. 
stawił s·ię następujący widok: 

Na chodniku pod domem nr. 6, letała 
w kaluży krwi, wydająca •łahe oznaki 
tycia p. śniechowska z 
krwawiącą raną postrzałową lllBd lewem 

uchem. 
Natychmiast .za·wiadomiono pogotowie 

ratunkowe, które ofiarę tragedii przewio
zło do sxpitala na oddział chirurgiczny. 
W drodze jednak p. śniechowska. 

zmada.. 

Po chwili zjawił się na m1e7scu zbro
dni dyżurny komisarz eksp. śledczej pod 
„telegrafem" p. Pollak, który zarządził 
pościg za sprawcą. Obstawiono wszyst
kie pociągi, odchodzące w stronę Kato
wic, następnie . przeptowa<łzono rewizję 
wszystkich lokali publicznych - przede
wszystkiem zaś nada.no teleJ!ram do władz 
katowickich, celem zabezpieczenia tycia 
dziecku $niechowskiego, któremu w zde • 
nerwowaniu $niechowski mógł - jak sam 
zagroził - o<lebrać życie . 

Tymczasem śniechowski nie opuścU 
Krakowa - lecz krążył koło szpitala. 
Dowiedziawszy się, że żona jut nie tyje 
postanowił załatwić się ze sobą samym 

W godzinach porannych zawiadomio
no eks. śledczą, że na połach, gdzie znaj.. 
duje się śmietnisko rzetni miejskiej, obok 
ulicy Okopy na Grzegórzkach, zna,leuono 

nieżyjącego mężczyznę z rewolwerem 
w ręku, 

którego opis .zgadzał się z rJ9opisem śn.t. 
cbowskiego. 

Istom.ie był to trup śniechowskiega, 
który stnelił aobie w uta 

z mausera. 
Z pozycji zwłok wnioskować naletało, 

że 

śniierć u śniechowskiego następłła 
momentalnie. 

samodzielny poszukuje jakiejkolwiek Pf•CT 1tałej , 
lub na godLiny. Posiada kilkuletni!\ praktykę, 
oraz referencje. Oferty do adm. ,,Goika" sub 
„L 97". 308 

Tekst ogłoszenia:---------------------

Przy denacie znaleziono dwa rod.za.je tru
-cizny, oraz portfel z dokumentami i dro
bną kwotą pieniężną. 

śniechowski przed śmiercią skrełlil °" 
łówkiem na świadectwie lekarskiem na
stępujące słowa: ZDOLNA KRAWCOWA 

poszukuje szycia w dużych domach prywataych. 
Szyję takte ubranka dla chłopców. P. ł.ęcka, 
Piotrkowska 105. 304 

.POSZUKUJE 
b. we>tny erzędu wojewódzkiego w ł.oda:i, obe
znany w tym zawodzie, prosi o zaofiarowanie ja
kłcjk olwick posa4y. świadectwa dobre - wyma
gania skromne pod „Praca''. 299 

17-to LETNr 
młodzieniec obeznany w hł'anty manufakturowej 
poszukuje odpowiedniej posa4y. Oferty do adm. 
„Gońca" sub „Praca' '. 29.1 

. Praca zaofiarowana 
POTRZEBNA 

natychmiast mwcurzystkL Fryzfec, Piotrkowska 
64, w podwórzu. 271 

- - - ---·-----~-----
POTRZEBNA 

służąca do wszys~kiego ze świadectwami. Pierw• 
szef.stwo mają nicruki. Z~łaszać 5ię: Gdańska 31-a. 
p. Zemmel, pomiędzy ~odz. 3:-5 po poł. 'J.57 

Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 

DokładnJ' adres: _, _ _... _______ ..._ _____ ....,. ...... __ 

Ogłoszeni& nalei:r przynosić TRKO OSOBISCll. Codziennie "Gonie~ · 1 ołrellowao! będzie, według lloleJaości aad•llia, a •• „ z ogłoszeniami, 
wrzucane do sllrąnki. nie h~dą zamieszczane. 

-
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żonę moją ukochałem, 
ale jej zazdrość zatruła mi życie. Je. 
.stem w<>bec niej czysty. Za czas mego 
pożycia z n.lą - nie zdradziłem jej, Nle 
żal mi życia. Na drugim świecie 

zobaczę się z moją ukochaną Stachą. 
W dalszym ciągu pisma prosi, by jego 

dziecko, które kocha nad życie, odesła.. 
no matce, mieszkającej w Posadzie OJ„ 
eh.owskiej nad Sanokiem. 

• • • 
J6ze·f śniechowski był powtórnie żo. 

naty. Z pierwszego małżeństwa pozosta.. 
ła 8-letnia córeczka. Ostatnio był kiero
wnikiem szkoły w Nowej Wsi pod Kato. 
wicami, gdzie zawód nauczycielski wyk~ 
nywał wraz z toną. 

Zwłoki o·bu ofiar przewieziono do za
kładu medycyny sądo~ celem obdukcji. 

Dalsze dochodzenia policyjne wyka:t4 
niewątpliwi(' istotną przyczynę w~rząsa• 
i.::.cei trag(;C: , 
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ladzaklińczono zawody narciarskie o.mistrzostwo 
Polski 

Wręczenie nagród zawodnikom--Adrzei Krzeptowski udekoro
wany medalem 

Zakopane, 8 marca. skich Łaźni.ach i z.a pierwsze miejsce w kl. na cześć prezydenta Wojciechows'lóeg.o. 
W niedzi-elę po południu po ukończo- B _ Bednarskiemu, a za .zawody w N-0- W odpowiedzi minister Bertoni podzię

nych z.a.w.odach narciarskich, kolegjum sę- w~m Mieście pp. Zamoyskiemu i Kazimie- kował za z,nakomitą organizację i zakoń
dziów przystąpiło do obliczania wyniku i rz.owi Schiele. czył toastem na cześć armii. ',l zagrani<:z

not, które, ze względu na liczną ilość za-1 Podczas tych uroczystośd, agencja fil:„ nych gości przemawiał dr. Gour, Werthei
wodników, oraz skomplikowany spooób o- mowa robiła zdjęcia poozcz,ególnych zwy- i mer i Matu.sek. Po skończonym bankiecie 
bHczania not, przeciągnęło się do 7 wie- cięzców i przebieg wręczenia nagród. Dla goście przeszli do sali teatralnej „Morskie

czór. Koło godziny pół do 8 wie-czorem s.a- lep1Szego uwidocznieni·a iprzynależności za- 1 go Oka", gdzie o godz. 12 w nocy rozpo
fa teatralna „Moriskiego Oka" wypełniila wodników, którym wręczano nagrody, na czął się raut. Nad ranem około godziny 4 
się po brzegi publicznością, która z napię- ustawionym na sali oryginalnym maszcie zawodnicy zagranicz·ni wyijechali z Zako
ciem oczekiwała wyników. Na 1Scenie U• proi;ektu dyr. Stryjeńskiego, wyciąigano panego; dziisia.j zaś p.o południu ipocią.giem 
stawion-0 stoły z nagrodami, obok których flagę dane.go państwa. Po rozdaniu nagród pośpiesznym wyjechał z Zakopanego mi
zaję.li miejsce dostojni goście: minister odbył się bankiet w sali „Monskiego Oka", nister Berton.i oraz szereg wybitnych go
Bertoni, minister Osiecki, gen. Kuliński, na którym pułk. Bobkowski wzniooł toast ści. 
prez. Barwi<:z, starosta Strzelbicki i prz.ed 
istawiciele miejscowych władz. Do zebra
nych przemówił ppułk. Bobkowski, jako 
prezes pols·kiego związku narciarskiego, 
wyrażając podziękowanie za zaszczycenie 
obecnością ·na z.awodaoh dostoj·nym go
ściom, oraz dziękują.c prz.edrstawicielom 
związ.ków za,graniczn., a mianowicie: dr. 
Wertheimerowi z Austrji oraz Matuskowi 
i Gourowi z Cz~chosłowacji. 

N.a1Stępnie przystąpiono po 'Odczyt;.niu 
wyników do wręczenia n·agtród. 

W pierwszej klasie za biegi ~r1.yroał 

. Nemetzky nagrodę Tymczasowej . ·' :~ji 
·uzdrowiskowej, w II k.lasie Lankosz (S. N. 
T. T.) nagrodę Warszawskiego towau:c.;t
wa narciarskiego. W III klasie Stanisław 
Roj (3 p. strz. podh.) nagrod~ Stowarzy
szeni·a kupców zakopiańs1dch. W klasie 
un:orbw Kazimierz Schie'1e nagrodę woje
wody p. Kowalikowskie.go, za najlepszy 
czas, osiągnięty przez za wodników woj
skowych otrzymał nagrodę Muckenbrunn 
(3 p. 6 trz. podh.) oru w klasie juni.oróvr l'taJmłodszy lotnik świata 
Bronisław Czech nagrodę, fundowaną MarceU, Far1nan, 12-letni syn francus~iego konst.-uktora i zna• 
przez sekcję ·narcianską T. T. W pierwszej , komitego lotnika Maurycogo Farmana, uważany jest przez oj~a 
klasie pań .otrzymała Cz.arnocka (A.Z.S. - I za wytrawnego pilota, czego najlepszym dowodem jest fakt, 
Warszawa) nagrod Zarządu dóbr 7.ako- , iż pozwal~ on s~emu jedynako1111i samodzie_ln_ie kierowa~ apar~· 

. ę . I ;) • tem, pom3mo, ze według ustaw'~ fraqcuskaeJ pozwolenie takie 
pane, dale1 Loteczkowa (K. T. N. Lwów, od władz uzyskać można dopiero w 18-ym 111oku życia 
jako mistrzyni Polski otrzymała p.uhar wę-
drowny WarszaWL<.;1kiego towarzystw.a nar
ciarskie.g,o, oraz ja.ko pieI'W\Sza w klasie 
drugiej pań nagr-0dę firmy Gehethn.era i 
W()lf:fa. W klasie pań juniOTek ,otrzymała 

1 

na.grodę p. Staszel..J>ola·nkówna (Oddział 
narciarski „Sokoła" Zakopane). Z nagród 
u skoki otrzymaoli w kla-sie I: Wencle o- ' 

trzymał nagrodę fundowaną przez gminę 'I 

Zak<>panego, a jako mil.c.;trz pol1ski nagrodę 
premjera Skrzyńskiego i wspaniałą nagro- : 
dę wędrowną War.szawskiego towarzy- , 
stwa narciarskiego, a wre-szcie za najpięk- i 

niejszy skok nagrodę fundowaną przez 1 

pe-nsjonat „Radowid"; w kl.ais-ie II: Żytko- l 
wicz nagirodę Stowarzysze·nia kupców za- i ' 
kopiańskich, z klasy III-ej Trzciń<Ski, na- I 
grodę firmy „Komispol". j 

Nr . . 14. 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca•• 

NAUKA i WY<JHOWANIE 

STUDENT 
udz.iela lekcli w zakresie 8 kłas: specJelno~~ ma
tematyka, poi.ski; ewentualnie za pokój w śród
mieściu. UL Konstantynowska nr. 22. Józefowicz. 

202 

UCZEN VII KLASY 
gimnazjum niemieckiego tadziela lekcji niemieckie· 
go. Cena przystępna. Pańska 29 m. 13. 254 

STUDENT 
rutynowany korepetytor udziela lekcji, pn:yspa
sabia do egzaminów. Wiadomość: Gdańska 35 m. 
7, między 2 a S. 247 

STENOGRAFJI POLSKffiJ 
udziela w zamian lekcji niem)eckie~o (dla zaawan· 
sowanego). Zgłoszenia do „Golica' sub: „Zamia· 
na". 244 

STUDENT 
udziela lekcji w zakresie 8 klas; specjalnoU ma
tematyka, rolsl<l; ewentualnie za pok6j w śród
mieściu. U . Konstantynowska nr. 22. Józefowicz. 

201 

STUDENT 
udziela lekcji, przytatawia do egz:amin6w I w 
krótkim czasie poprawia zaniedbanych. Warunki 
bardl'-o przystępne. Oferty sub: ,.Matematyka'' do 
„Gońca'. 230 

MATURZYSTKA 
l ud.ziela początków francuskiego. Ceny przystępne. 

I 
Oferty sub: „77'' do adm. „Gońca:'. 221 

ABSOLWENTKA 
I palistwowej szkoły przemysłowej naucza wszelkie-

! 
go rodz-aju haftu, koronek oraz komponowania 
wzorów. Przyjmuje również zamówienia. Stefania 
Smolarek, Ogrodowa 26. 258 

UCZEN VI KLASY 
niemieckiego gimnazjum udziela lekcji i korepe• 
tycji niemieckiego i polskiego. Piotrkowska 99 m. 
6, front, Il ptr. U waga I Ceny najniższe, przystępne 
dla każdego. 279 

UDZIELAM 
lekcji w zakresie 4 klas gimnazjum za minimal
nem wynagrodzeniem. Bolesław Badek, Wólczań
ska 253 (Busza.i 245 

UCZEN VI KLASY 
gimnazjum poszukuje lekcji. Ceny przystęp,ne. O
ferty proszę składać sub: „N," do „Gońca '. 264 

MLODA PANIENKA 
- maturzystka lizraelitka) -p_r_~yjmie kondycję do 
dziecka, pomoc w nauce. Wynagrodzenie małe. 
Kligerówna, Kililiskiego 120 263 
------·- - ·------·---

LEKCJI NIEMffiCKIEGO 
udzielę wzamian za lekcje gry na skrzypcach. Je
stem daleko posunięty. Oferty sub: „Muza" do ad
ministracji „Golica Wieczornego". 260 

UCZEiił. 
wyższej szkoły realnej udziela lekcji oraz przygo
ta wia do egzaminu w zakresie 8 klas. Oferly sab: 
,,S. Y.'' do „Goiica''. 259 

RUTYNOWANA 
nauczycielka języków francuskiego i nie111ieddego I ma jeszcze godziny wolne. Ceny przystępne. 317 

1 STUDENT, 
I abiturjent gimnazjum żydowskiego w 
: udziela lekcji w zakresie szkoły średnie~ 
I do adm. „Goitca" sub ,,L. 97". 

1- BUCHALTER 

Łodzi, 
Oferty 

309 

: bila.nsista udzi„la lekC'jj podwójnej bucbalterji po 
• cenach przystępnych. Informacje od 9 - 11 
1 rano. Szkolna 16, m. 9. 305 
I 

I CHEMJI, 
fizyki i przyrody udziela rutynowan-y pedagog 
Ceny przystępne. ZJiłoszenia pod „Nauka" do 
adm. „Goiica'. 303 

J.ako najlepszy z zawodników polskich 1' 

Andrzej Krzeptowski I, otrzymał na'grodę 
w postaci srebrnej papierośnicy od. grem-1 
jum wfaścicie.Ii pensjonatów w Zakopa
nem. Opróc~ wyżej wymienionych nagród 
zawodnicy otrz~ali ·szereg żetonów i pla
kiet. 

Przy tej sp0sobnośd generał Kuliński 
udekorował medalem 3-.go Maja strzeka 
Andrzeja Krzeptowskiego za pięciobój 

Sterowiec, którym Amundsen ma się ud~~ na podbój biegu , 
na pc)łnocnego, dokonywa obecnie próbnych wzlotów w oko· 

licach Rzymu 

UCZEŃ 
seminarjum nauczycielskiego ud·ziela lekcji w za
kresie od I do IV klasy szk. średniej. Przygatawia 
równie! do szkół powszechnych. Łaskawe oferty 
pod „Seminarjum" do „Go6.ca'', 300 

wo1skowy. Sekretarz z czechosłowackie- Alr d blr • • 
go związku Matwsek wręczył równocze- nOr OWe Zaro ni mistrza plęŚCI 
śnie nagrodę za udzi.ał w zawodach w Jań- Mistrz świat·ai w boksie wszystkich 

D wielka nagrnde ,.Wieczne· 
"go miastał' · 

RlYM, 9 ma.rea. W dniu 28 b. m. oobę
Clą się w Rzymie wielkie wyścigi samocho
dowe na przestrzeni 320 kim. Trasa wyści
gu prowadzić będzie dookoła bram Wiecz
nego Miasta. Dłuitość trasy 8 klm., powta-

l wag, Jack Dempsey, mając najwidoczniej 
ciągle zamało pieniędzy, wymyślił sobie 

I nowy sposób zarobkowani-a. Przeprowa
dza on tak zwane mecze ekshibicyjne z 
kilkoma za wodnikami jednego i tego sa-
mego wieczora, Za każdy taki mecz każe 
sobie płacić „drobiazg" - 5.000 dolarów. 
Czt.ery takie wieczory dały mu we Flory
dzie 20.000 dolarów. Ost-atnie jednak wal
ki z 6-m·a zawodnikami doprowatlziły po
nownie słynny sztuczny nos Dempseya do 
zupełnego z.niekształcenia tak, że będzie 

on zmuszo.ny p'onownie poddać się e>pera
cji chirurgicznej, 

Jak bardzo sport bokserski jest roz
powszechniony i uznany w Ameryce do
wodzi fakt, że syn prezydenta Stanów Zj. 

J Coolidge'a, nietylko ćwiczy się w pięściar 
stwie, lecz nawet występuje n·a ringu pu
blicznie. Ostatnio został 011 pokonany 
na punkty przez Silervan·a: po 3 stardach. 
Nie_ potrzeba chr.ba dodawać, te młody 
„prezydentowicz • czy.ni to jedynie z praw 
dziwe~o amatorstwa. 

rzana 40 razy. W wyfoigu mogą brać u- N 
d~iał wozy kategorii ao 1soo. 2000. 3000 i Helena Wills bije mistrzynię iemiec 

1 SPRZEUAŻ i KliPNO 

SZTALUGA MALARSKA 
mało używana tanio do sprzedania. Adres poda re
dakcja ,,Goitca''. 251 

WARSZTAT ZEGARMISTRZOWSKI 
jubilerski i grawerski; dla zegarmistrz6w znaczny 
rabat. W. Wendler, Zamenhofa nr. 1. 246 

DO SPRZEDANIA 
bormaszyna, zawias, rostmaszyna, kutnia polowa, 
4rubsztaki i inne różne narzędzia po cenie przy
atępnei Oferty do „Gońca'' pod „Zakład". 234 

SPRZEllAM 
dywan smyrneński 5 x 5 i pół, Piotrkowska 19t, 
&~ ~ 

SPRZEDAM 
prctest z żyrem B Parżęczewski, ul. Lipowa. In
formacje w adm. „Go.il.ca''. 306 

i ponad 3000 ccm. Wyścigi odbywać się bę- PARYŻ 9 W · l · t t 'uż d · tk · · h 
d k k .. . d d . p , marca. e wczora szem spo- ies o i rug1e spo an~e wym en10nyc ZVJN SPRZEDAŻ" 
ą w on urenc11 mtę zynaro owe1. ro- tkaniu tennisowem w Mentonie między He 

1 pa:ó. i 7e w pierws7.;rm m ;.- -i:u wy.:nk był ten I k „OKg~ 1 
StAd • t 

t kt t d ' 0 -ł b' ł k ·1 ł ki' I I W'll.. "T h • ' k • • \V1·· • . S rzypce Ol'"f Ina ne ra ywartU~cl S are Za Cl".-
e ora na wysc.6am1 o Ją ro w o.s 1 ) eną i U> i p .• ~eppa1· , pierwsza zwyc1ę- I sam na orZV$C miss w i l! s. 1 nę przystępn'° Wiadomość, Nawrot 37, Rożvński 

Mussolini. tyła pewnie 6:0, 6:3. Należy podkre~ ć, że · Zl7 



N'r. 14 GONIEC WIECZORNY TLUSTROWANT 

Jak .- się uprawia reklamę! 
"\V A1neryce? 

Wśród dzikich eskimosów, 
którzy nie mieli broni palnet 

zginęli trzej śmiali podróżnicy Głuchy pan, dama i grzeczny kawaler 
Po 29-ciu latach dowiedziała się ludz

kość o losach trze-eh śmiałych podróżni
ków, którzy dnia 11-go lipca 1897 ro'ku 
wyruszyli 

dzikiego plemienia eskimosów, 
które nie widziało nigdy białych lttdzł. Ame.ryka .jest krajem, w którym sztuka 

reklam-0wania )ię jest bardzo wysoko ce
niona i powsrechnie uprawiana. Oto mały 
pnykładzik pomysłowości .ameTyikań.•»kiej 
w tym względzie: 

- M.a.ry, Mary, zapyt~j się kondukto
ra, cq jedzieDly włuciwym tramwa.j.em? 
- zagnmiał pehw\ p&ersią poz·ornie głuchy 
atarusuk. 

T owarzyuą>ea mu panna zwr6ct1a &ię 
natychmiast do motcrnicz~o. • 

- Czy j.e~iemy .we wla·śdwym ki-erun
ku? Jak mi się zdaje, chcemy jechać na 5 
Avenue, 

- Co to z.m„czy: „jak mi się zdaje?"
zapytał motorniczy. 

- Bo my nie wiemy na.pewno - ~ 
nekła .młoda dama - czy tam ma<jdltje 
się to słynne kino 11Vamous - Players". 

- Kino to zna.;d.uje .się istotnie na 5-ei 
Avenue - ofttiadcza jeden z pullerów 
tramwa;u. 

- Jadą państwo w właściwym kienm
ku - potwiHdu motorniczy. 

- Macy - .grzmi znów głuchy staru
.szek - co mówi motorniczy? 

- Mówi, dziadziu, że j-edtziemy we wła
~~ kierunku i .te ,,V.amous-Players -
Kin.n" znajduje się na 5-ej Avenue - o
świadcza głośno młoda dama. 

- Czy chce pan może .zapozniać się z 
programem? - zapytuje uprzejmy współ
pasażer. 

- Owszem - odpowiada krótko da
ma 

- Ja fut wi.ele o tym program.ie słysza
łem - mówi da.l·ej upne)my współpasa.tu. 
- Wszystko z.a nim przemawia. Jest sen
sacyjny, składa się z wyborny.eh zdjęć, 
tekst ma interesujący. Ten fi!lm .przewyż.
szył wszelkie oczekiwania! 

- Mary - gt-zmi znów pozornie gta.. 
chy starwzek - co ten pan. mówi?I 

- Ten pan mówi, t.e Iilm jest wybor
ny, sen.sacyjny i złożony z yY1bornych 
zdjeć. 

- 5-ta Avenueł - woła motornicrr i 
t.ramwaj st.a.je, Panna Mary i jej dziadek 
wysiadają, 

- Pra-gnąłbym len film raz jeucze zo.. 
ba.czyć. Je.tełi państwo pozwollb to przy-

••- * MWWWJU LI 

. -

Porcja słońca za 120() „ złotych 
Eksc<~ntry'czna wyprawa 

6 anglików 

na samolocie do słońca 
w jednym z londyósldch hotelów m-

działo sreśdu gośd, n.arzekiając na wiecz
nl·e za.chmurzone niebo angje.lsk:iei sto
licy. 

Jeden z gości naraz uczyndł propozy
cję, aiżeby zrobić małą wy~ieczkę do 
słońca. Propozycję tę powiit.ano po.czątko
wo śmiechem, alie następme przyjęto. 

łączę się do ich towarzystwa - oowiad
cza przed wyl)śd.em z tcamwaju up.rzejmy 
w.spół.pasażer. - Czy państwo pozwolą 1 

Podróżnicy postanowili zbadać ich 
zwyczaj.e i życie, przeto z.amiieszikali 
W\Śród eskimo.sów. 

Ni·ebawem jednak zamordowano pod
Panna MaTy znów powtarza gł.ośno ży

czenie -0wego pasa:żen swemu dziadkowi, 
a dziadek grzmi natychmiast, te }eiżeli ten 
fittn jest i·stotnie t.aki dohry, to mOl!·n:a go 
przecież jeuicze SO razy oglądać, .bo znu
dzić się nie może - i wr-eszcie cała ta 
trójka wysiada z tramwaju. 

balonem kulistym eł<> bieguna 
północnego 

i od tej cliwłli W1Szelki ślad po nich 
gfa1ął. 

z~ różników, ponieważ jeden z tamtejszych 
szamanów posądził kh o cz-ary, w oba„ 
wie, by biali ludzie ni.e zrzucili go i 
urzędu. Byli fo: August Andre, S. Traakl i I. 

Strindberg. Dzfoy eskimosi nie znali wcale 
użytku bronl palnej, 

Tiró;ka ta, to agenci reklam•owi wymie
nion~o powyż.ei kina. Jeździ on.a przez 
cały dzień tramwajami i calą tę .scenę po
wtuza 

Dopiero teraz duński podróżnik Knut 
Ra.smusen zdołał rozwiązać ta<jemniicę, od
krywającą losy wyprawy. 

to td, gdy europejczycy zastrzelili renif e
ra, eskimosi, ochłonąwszy z pierwsz-egt> 

to- ' wrażenia, dali się uwieść pods~eptom 
' swego kapbna i 

W roku 1900 dotarł A. Andre z 
warzysxami do 

l!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!I zakłóll podróżników dzidami. 

~ie kąpali się nigdy w życiu 
staruszka z Chios--przez· bogobojność 

Długi czas tail'i się z tym czynem. Do
piero teraz jeden z uczestników tego mor" 
du wyjawił prawdę przełożonemu misji 
kalolidciej nad zatoką Hudscn. 

i burmistrz bawarski przez •.. konserwatyzm ' Darowana góra 
Do jednego ze szpitali ateóskich przy- rość każecie mi się kąpać!? Prezeni nlemiBCklego kslę~la dla 

wieziono na leczenie 70-letnią kobietę, po- Nie należy jednak sądzić, iż tylko lu- UlłOSklego poefy 
chodzącą z wyspy Chios. dzie wschodu unikają wody. K 

Za.n.im umieszczono chorą w sali, wy- Przed kilku miesiącami radni tQi.aste- siążę von- Schoenburg - Waldenbur~ 
prawiono ją do kąpieli. .Zaledwie jednak czka Algau namyślali się nad założeniem ofiarował Gabrjelowi d'Annunzio górę, 
pacjentka znalazła się w łazience publicznych kąpielisk. noszącą nazwę Monte Nevoso, a znajdu-

po.3-1~18 ....__„ t-.A.. J„.;. · ł b ć h 1 t . kt jącą się w obrębie posiadłości księcia. uu~ ;,i~J' aa„,_ ..... mta y uc wa ony en pro1e , , , . 
1JbieJlły się siostry miło.sierdzia i leka- gdy burmistrz miaista oświadczył: Jak wiad~~o, krO'l Wiktor ~manuel 

rze. _ Soeialiści chcą wprowadzić w Al- . nadał po wo1nie sły;nnemu poecie tytuł 
- Nie wejdę do wanny! - wołała Da- gau 

1 
księcia Monte Nevo.so, nietyle za zasłu~ 

ba - bo bym nowomodne obyczaje. jego na poi? piśmiennictwa włoskiego, ile 
zmyła ślad świętych olejów, 76 lat żyję na świecie, chwaląc Boga, za czyny niezwykłego ~ęstwa, .gdy d'A· 

któremi mnie namaszczono na chrzcie. w zdrowiu i w szczęściu i wcale się JJSe nn~z10 słu~y~, lako Iot~ik w .woisku ~ło-
- Nie itubcie, dobrzv ludzie, mej du- kąpię. sk1em,, tudz1ez za e?erg~czną 1ego akqę w 

szyi j Nie dajcie się więc namówić na tadne spraw~e przyłąezen.ia fnnne do państwa 
70 JM żyłam jako chtzddjauka, a Dla st.a- nowator..1wal włoskiego. 

Siedmioletnia morderczyni 
poderżnęła brzytw", gardło rywalce 

W szą.le zazdrości o IO-letniego Frycka 

Berlińska „Montag Post" protestuje 
gwałtownie przeciwko takiemu h~łdowi, 
złożonemu przez księcia niemieckiego wło 
.skiemu poecie .,ultraniacjon.a.Iisty<:znemu" 
i to w chwili, g<ly Mussolini występuje tak 
ostro prreciwko ·Niemcom i „gnębi niem„ 
ców w T)Volu południowym; 

Nikołaj ll·gi IYiB 
Uczennica szkoły powszechnej w Ha- ! mordować, a wtedy Frycek powróci do w klasztorze syberyjskim 

nowerze, siedmioletnia Kathi Siedel, nie I ciebie, bo z tl'upem nie będzie się mógł 
mogł.a przebolet, te 10-letni Frycek, to- l bawić. . PogłlJSkl fB puściła Ul świat b. UllBlkl 
wa~~ysz jej zabaw. dziecięcych, skierował 1 Kat?i uchwyciła się tej my~li i, uzbro!- księżna f11arja 
swoi afekt ku Errue Vo~el. I wszy się w brzytwę swego 01ca, oczekt- . . . 

Mała Kathi długo ukrywała w sercu wała na podwórzu przybycia rywalki. Rer~ktor me~1olańsk1e1 .„Gazet~a ~el 
żal i cięki zawód życiowy, załewała się · Skoro Erna ukazał~ się w towarzyst- Popo.lo roz~~wiał_ J>r~ed ~tiku dniami z 
nieraz gorzkiemi łzami i opowiadał.a: o wie Frycka, chwyciła ją Kathi za gardło I h. wielką .kst~mą M~rJ~, zoną zamordo. 
11podłości" Er.ny, i przecięła brzytwą. tchawicę, wanego wielkiego k~1ęcia. P:':wła. 

A jedna z przyjaciółek poradziła: Erna zmarła po parogodzinnej mę- Kuzynka c~ra t~ierd.zi,! 1;Z 
- Skoro cię oa:iukała, powinnoś ją za- czarni. Miko~ 11..g;. zne 

i ukrył się w jednym z klasztorów syberif

. 
Kto zawinił, tancerka, czy szampan? ••. 
Policia amerykańska ma do rozwiązania zawiły 

problemat . 

skich, gdzie przebywa jako mnich. 
Ex-wielka księżna otrzymała przed 

kilku tygodniami 
list od cara, 

w którym były .imperator Rosji donosi, it 
ma się dobrze, lecz nie może się wydalić 
z klasztoru. 

Udano się samochoc:Lem na lotnisko Croy- Słynny nowojorski właściciel teatru, 
don i wynajęto samolot. Po wzniesieniu Earl Carrol obchodził niedawno swe 60 
si ę ponad chmury na wyisokość 1.500 me- urodziny. Na obchód dopuszczone było 
irów, żeglowali oni w na·j;piękniejszem szczupłe grono osób. 
słońcu, w powietrzu przez dwie godziny. Główną atrakcją uroczystości był skok 
Ten spacer do słońca k<>szitował każdego uroczej girl z musichalu w wannę, na peł. 
z nich 30 funtów szterlingów, io jest po I nioną szampanem. Nada.Io to widocznie 
1.200 złotych zakazanemu napojowi tem pikantniejsze-

go smaku, gdyż uczestnicy rzucili się z 
kieliszkami, aby się raczyć szampanem. 

Zrobił się skwdal w Nowym Jorku, 
nie wiadomo dlaczego, czy z powodu 
szampana, czy z powodu pięknej girl, któ
ra do kąpieli skoczyła bez żadnego ko
stjumu. 

Pismo Mikołaja II-go przywiózł do Me-
djolanu rzekomo 

pewien chłop z Syberji, 
oddany rodzi.nie carskiej. 

Wielka księżna Marja zataiła j~dnak, 
w której miejscowości przeb)rwa Mikoła~ 
II-gi w obawie ściągnięcia nań zemsty bo)„ 
szewików. 

STEFAN RAMOTA. (J4 

Czerwona plama 
Sensac7jna powieść kr7ml• 

nalno•romant7czna 

Przez małe ~akratowane okienko za
glądał do izdebki piwnicznej wąski snop 
światła. 

Tamarski z wysiłkiem uniósł głowę 
.i twardego posłania i rozejrzał się doko
ła: - był ~am, w-trącony do lochu, jak 
więzień . 

Z trudem przypomniał sobie fantasty
czne przeżycia ubiegłej..nocy, i w tej chwi
li wy~awało mu. się , że był to tylko sen, 
- dziwaczny, ci ężki koszmar. 

Gdybv 'l:ę dlny 1.:.ól ~łowy i p~d>ące 
rany na rękach , skrępowanych z tyłu sil
nemi powrozami, Tamarski nie uwierzył
by w rzeczywistość wczorajszych wyda
rzeń 

- Jes tem więiniem w obcym pałacu , 
myślał z przerażeniem, ale kto mnie 

I 

tu uwięził, kto wtrącił m11ie do iego lo
chu? Komu zależało na tem, żeby mnie 
n.agle odciąć od świata? 

Tysiące myśli kłębiło mu t1ię pod 
czaszką. Tysiące domysłów i podejrzeli 
szarpało nerwy i wżerało się w rozpalo
ny mózg. 

Nagle, jak błyskawica·, przysda myśl 
o Barcewiczu. Zachowanie się inżyniera 
od chwili wyjazdu z hotelu wydało się 
Tam.at"skiemu mocno podejrzane. 

Przez; całą drogę w aucie ten przesa
dnie wytworny dżentelmen milczał za
wzięcie, jakkolwiek do tej pory T amarski 
z.dążył poznać jego wiel-0mówność. By
ło to cona}mniej dziwne. 

Wyraźny już cień podejrzenia padł na 
iinżyn.iera Barcewicza z powodu jego nie.: 
wytłumaczonego zniknięci-a w salonie 
Tornów. 

Wszystkie jednak domysły i podejrze
nia, skierowane w stronę Barcewicza, nie 
zdołały wyjaśnić Tamarskiemu tajemnicy 
całego za jścia w pałacu. 

Jeieli ·u.a.wet nuypuszczał, że i~y:ni~r 

Policja wdała się w tę sprawę. 

był wzmowie z organizatorami piekielne- cy mu nogi o ostry brzeg łupinki. 
go mist.er}um, to i t.ak nicze,go więcej nie · Po kilku chwilach sznur był już prze
mógł zrozumieć w tej za~adkowej przy- tarty do połowy, i nagłe szarpnięcie u-
godzie. wolniło więźnia częściowo. 

Nagła myś1 o Irenie przeszyła go lę- Wyczerpany i ogłuszony wzmagajłl' 
kiem. Kto wie, czy ona jeszcze żyje? cym się wskutek wysiłku bólem głowy, 
Mooe jurż padła ofiarą roz.egzaltowanego Tamarski przez długą chwilę leżał bez 
zbrodniarza, który z nożem w ręku od- ruchu na tapczanie. 
grywał wobec wszystkich jakąś satanicz- Ustawiczna myśl o Irenie i lęk o n*' 
ną pantominę? dodały mu sił i wytrwałości. 

ZJobywając się na prawie. nadludzki Podniósł zębami ostry odłamek i pe-
wysiłek, Tamarski dźwignął się z posła- łożył na posłaniu. Próbował w podobnl 
nia i stanął na nogach, nie mogąc uczynić sposób uwolnić ręce od więz.ów, lecz szło 
kroku naprzód. to dosyć opornie, 

Na podłodze przed tapczanem st.al Katdy ruch, piłujący sznury o ostrl 
gliniany dzban z wodą. Tamarskiemu brzeg łupinki, sprawiał mu niewysłowio-
błysnęła myśl ratunku. ne cierpienia. 

Z trudem utrzymując równowagę, Po godzi.nie męczarni jeden ze sznu-
przewrócił dzba.n na ziemię. Woda chlu- rów wiążących ręce pękł, jednak pozostia} 
snęła , szeroko rozlewając się po kamienej jeszcze splot wrzynający się w poranione 
podłodze piwnicznej, a dz.ban rozleciał się ręce, 

na kawałki. Tamarski, zagryzając pobladłe z bólu 
Tamarski wybrał okiem jeden z od- j wargi, darł ostatnie więzy, które nałożyła 

łamków z wypalanej glłny, i siedząc r. 8 na niego ręka niezn&lllego zbrodniarza. 
tap czanie począł ocierać smur, krępują- i {d. c. a.} 



WIECZORNY ILUSTROWANY 

Codzień · 50 dolarówek. 50 Codzień 
kaidy może zarobić każdy może ząrobić 4 maszyny do szycia 4 

5 sztuczek płótną 5 
5 wżględnie 105· zł. 3 materiały męskie 3 5 względnie 105 zł. 
Szczegół7 w katdym numerze 

„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 

3 materiały damskie 3 Szczeg6ł7 w katd7m numerze 
1 r(.)w~r I . •• Gońca Wieczorn. Ilustrowanego„. 

„„ ... „ ......... „„ ......... „ ...... -prócz tego wie~kie premia żywftościpwe 

750 korcY węgła ,1500 kg.cukru, 3500 kg.~ąki 
n Jedlia nadż'1Vyezajna n 

miesięczne utrzyni'anie rodz-ny 
według orzeczenia komisji, obliczającej wysokoś~ kosztów utrzymania 

" i 

Wszystko t~, podzielone na 1~00 premii. 'zostanie rozlosowane pomię~zy Czytelników. 
. . 

W celu 'umożliwienia nowym Czytelnikom ' wzięcia udziału w rozlosowaniu powyiszych cennych 

1.600 premii łącznej .wartości 15.000 złotych 
,,Goniec Wieczorny Ilustrowany'·' Żamieszczaf będzie po dwa bony: jeden kolejny i jeden z~pasowy, który l 

stępowat bony brakuiące i będzie ważny, niezależnie od kolejnego numeru. 

Niezwykła okazja! Niezwyk 

NOWI ·CZYTELNICY 
którzy zaledwie 7 dni wycinać będą bony. otrzymają nadzWYczaine szanse 
przy rozlosowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premii. gdyi w każdym nu

. merze „G·ońca" znajdować się będą ą.wa ądpowiednie bony. 

' 

lZjaJ 

To, co ·est najdroższem. ur pismB.eh 
t~ jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „Gońca Wieczornego Ilustrowanego", może podawa~ w admi· 
nist~acji (Piotr:.owska 106) na spacjalnym k~ponie, znajdującym sią w każdym numerze pisma, 

· Nadzwyczajne 
premja 

rozrywkowe 
„Gońca Wiecz. lłustrowan." 

Dziś · 
dla 3 _ 0 Czytelników 
bezpłatne bilety 

do kina. 

żupełnie· bezpłatnie 
~ ~ 

Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody i ułatwienia, 
jakie ,,<Joniec Wieczorny Ilustrowany" daje swym Czytelnikom 

mają tylko jedno na celu: 
1 

zbliżenie Czytelników do wydawnictwa; -

Nadzwyczajne 
premja 

rozrywkowe 
„Gońca Wiecz. llustrowan." 

.· Dziś 

dla 350 czytelników -· · · 
bezpłatne bilety 

do kina -

utworzenie jednej wielkiej rodziny, 
zacieśnienie przyjacielskich · węzłów, 
utworzenie dla Czytelników z ,,Gońca", 

·pisma-trybuny? które będa uważać za swoje. 
--~~~~~----------__;:;;;;:~__.::;_~~~~ 

~renumera~a miesię~zna .Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
wynosi: w Łodzi zł. 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prze
syłką pocztową 'W kraju- zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.-

--o'--
Telefony: ,,Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini- f 

!racja: 2-99 Drukarnia: 7-99. 1 

W drukarni . Głosu Polskiego · , Piotrkowska 86-. 

Redak ci a i Administracja 
ŁODŹ, 

PIOTRKOWSKA. 106. -·-Redaktor prz31'jinujo interesantów 
od 5-ej do 7- c• ł w ecz. 

.BI Ogłoszenia za wiersz snllimetro1117 1 łamOW'Y • 1.e 

I strona i w tekście 40 groszy. strona 4 łamy 
NeKrologi 30 ,. • • • 
Nadesłane po tekście 30 „ „ • • 
ZW7czajne 8 •• strona 10 łamów 
0 11.loszenia zaręczynowe i Zll~lub i nowe 10 zt ·: OqtoszP.nta zamiejscowe 
obl-czane SI' o 50 pr )Cf' nt zaś t1rm Zfl •r 11 n cznvch o t 1 l orocent drotej. 

-
Za redaktora i wvdaw1.:~: O. t<.ronman. 


